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Bezwstydna Kobieta”
P O L A  N E G R I .  | W czasie przerwy występy żywych artystów.

W 1

PĘACOWN1A FUTEh;

WIKTOR BUSSONI
|  *  W A R S Z A W Y .

Wykonywa wszelkie obstalunki z własnych i powierzonych towarów, przeróbki, farba 
— futer oraz gotowe palta damskie i męzkie własnego wyrobu i różne skórki. —
Wykonanie wykwintne. Ceny przystępne.

Kalisz, Al. Józefiny Ne 8, lewa oficyna, 1 piętro. F irm a c h r z e ś c ija ń s k a .
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Orkany w  Ameryce
M1MAI, 21, (Radio). Konsulat Kubań

ski donosi, zew H avannie szalał orkan, któ
r y  zburzył 150 domów mieszkalnych. Comer- 
cial - C a b l e  - C o m p a g n y  komunikuje, ż e  z 
rlavanną wskutek orkanu została przerwana 
komunikacja tegraficzna. Ulice w Havannie 
są  zalane i n i e m o ż l i w e  do ruchu kołowego.

TAMPA (Florida), *21. (Radio). Orkan, 
który szalał w Indjach Zachodnich, podług 
biura metereologicznego przeniósł się w dal
szym kierunku na zachodnie wybrzeże Flo- 
ridy. Z Miami donoszą, że szaleje tam  
orkan z siłą nadzwyczajną.

Rada Ministrów.
WARSZAWA, 21. Wczoraj o godz. 5-ej po 

południu odbyło się posiedzenie zwyczajne Rady 
ministrów pod przewodnictwem prem jera M arszał
ka Piłsudskiego. Prócz szeregu spraw bieżących 
oraz ostatecznego uzgodnienia dekretu o komite
cie obrony państwa załatwionych zostało szereg 
spraw personalnych.

Jako kandydata na podsekretarza stanu w 
prezydjum Rady ministrów wymieniają m in. p. 
Krystyna Ostrowskiego, wyższego urzędnika pre- 
zydjum Rady ministrów.

Q pfplcw aoi* obiegu pieniężnego.
W ARSZAW A, 21. Wczoraj podpisany został 

stwie ° . Ure8ulowaniu obrotu pieniężnego w^pań-
.Uc!'wal°ny przez Radę mimstow niedawno. 

Jak  j  Bie si<5 w najbliższym Dzienniku U*ta "[- 
r f k Wl“domo, zawiera on szereg postanowień m.

^VCofanie biletów zdawkowych i zastąpienie
biletami państwowemi.

Cieszyn uzdrowiskiem. —  nowy Cruskawiec.
CIESZYN, 21. Sensacją cieszyńskiego zjazdu 

gospodarczego, były rewelację jednego z referen
tów d ra Kościąłkowskiego, prezesa Związku prze
mysłowców o wykryciu w Cieszynie źródeł wody 
*®czniczej dorównujących znanej „naftusi" w Tru-
•kaw cu.

Ze względu na to, że w pobliżu Cieszyna 
^ • jd u ją  się pokłady borowiny, a wobec bliskości 
p szcza n  — możliwem iest importowanie znanego 
ta *ntejszego szlamu zdrowotnego, pozatem Cieszyn 
ro *Porządza szeregiem hoteli położonych w oto- 
C3Eeniu parków, ma więc wszelkie warunki na stwo- 
,Zenie wspaniałego uzdrowiska.

CltwlBl ostrzelfwulą nasze samoloty.
WILNO, 21. W rejonie Kalet w odległości 

■Ó00 metrów od granicy, litewska pograniczna 
ostrzeliw ała samolot polski lecący z Augustowa do 
Grodna. — Jes t to  już drugi wypadek ostrzeliwa-

naszych samolotów p tz t z  litwinow, jaki zda** 
r*ył się w ciągu ostatniego tygodnia.

Przeszło rok w Anie blpDotytzoym.
LONDYN, 21. W szpitalu Nottingham znaj

d u je  się od października 1925 r. dwudziestoletnia

SZWEDZKIE

Dorris Hinton, która podczas przysłuchiwania się 
audycji radja popadła w sen hipnotyczny, trwają
cy już od przeszło roku. Sztucznie odżywiana 
przed kilku dniami obudziła się, wypowiedziała 
kilka słów i znowu popadła w stan omdlenia.

Uwolnienie podejrzanych o zamacb na Stressmanna,
BERLIN, 21. (Redio). Wczoraj Sąd karny w 

sprawie o zamach na min. S tressm anna obydwóch 
oskarżonych Kurłsdorfa i Lorentza uniewinnił.

Rapad bandycki w Orocławlu.
WROCŁAW, 21. (Radio). Wczoraj w połud

nie pracownicy kantoru fabryki cygar podnieśli z 
Kasy oddziału pocztowego 300.000 marek. W sie
ni napadł na nich bandyta, porwał torbę z pie
niędzmi i uciekł na ulicę. Na krzyki poszkodowa
nych urządzono za nim pogoń, przyczem policja 
schwytała bandytę.

Słynny ordynat Blsplng oskarżony o zabójstwa 
1 podpalenia.

GRODNO, 21. Przed sądem okręgowym w 
Grodnie stanął ordynat Jan  Kamil Bisping, znany 
z procesu o zabójstwo ks. Druckiego Lubecklego.

W obecnej sprawie Bisping pociągnięty jest 
do odpowiedzialności za szereg przestępstw  doko
nanych w okresie przełomowym dla powstającego 
państwa polskiego, t. j. podczas ustępowania oku
pantów, na początku 1919 r.

Bisping oskarżony jest o to  że:
1) w styczniu 1919 roku we wsi Kajeniówce 

w zamiarze zabójstwa wyst'żalił z karabinu do Je- 
fima Mojsiewicza i zadał mu ranę postrzałową w 
biodro, od której Mojsiewicz zmarł;

2) w styczniu 1919 r. we wsi Remuciowce 
pobił kolbą karabinu Konstantego Prokopowicza, 
także podpalił jednocześnie kilkadziesiąt stodół, 
chlewów oraz mieszkania: Prokopowicza, Borejszy 
Ryszki i Rajnesa.

Za przestępstwa te  przewiduje kodeks karę 
ciężkiego więzienia do lat 15.

Proces potrw a około tygodnia.

Obydne morderstwo.
LWÓW, 21. Wczoraj około godziny 6.30 w., 

gdy kurator lwowskiego okręgu szkolnego, Stani
sław Sobiński, wchodził do bramy domu przy uli

cy Królewskiej, jacyś dwej osobnicy oddali z tyłu 
kilka strzałów, kładąc go trupem, (.oczem zbiegli 
pod osłoną ciemności. Zarządzono pościg i do
chodzenie.

Żęto jtsz fze  drożeje.
Pasek zbożowy, zacieśniający się bezkarnie 

od szeregu tygodni, doprowadził już cenę żyta w 
Warszawie do wysokości 36 złotych za 100 kg. 
loco stacja załadowanie.

Ceny żyta w innych dzielnicach k-aju wyka
zują także tendencję mocniejszą. W Lodzi cena 
korca żyta doszła do 38 zł., w Katowicach wynosi 
także 38 zł. Jedynie w M lopolsce Wschodniej 
ceny dotąd nie uległy zmianie i żyto kosztuje 
32.50 zł.

Przedłużenie stanu wyjątkowego w Hngiji.
LONDYN, 21. (Radio) Wczoraj król podpi

sał edykty o przedłużenie stanu wyjątkowego w 
okręgach kopalnianych n» jeden miesiąc i o zwo
łaniu w związku z tą  sprawą parlamentu na 25 
października r. b.

Hgitatja przcclwpaństwowa.
WARSZAWA, 2i. Z Przemyśla donoszą do 

Gaz. Warsz. o wykryciu agitacji rzeciwrządowej 
w 48 p.p. strzelców lwowskich. Już kilka tygodni 
temu rozrzucono w pułku ulotki, broszury wystę
pujące przeciw rządowi, zwłaszcza zaś przeciwko 
marszałkowi Piłsudskiemu. Wczoraj zdołano jakby 
stwierdzić w komendzie pułku, że sprawcami tej 
akcji byli przydzieleni do , ułku w charakterze in
struktorów wychowbńcy szkoły oficerskiej. Wdro
żono śledztwo, które niewątpliwie wyświetli ca łą  
sprawę.

Po skrytobójstwie we Cwowle.
LWÓW, 21. Dotychczasowe bardzo energiczne 

dochodzenie w spraw e skrytobójstwa, dokonanego 
u* ostm ie kuratora Sob ńskieao nie doprowadziło 
do w ytropienia sprawców zamachu" Cprócz rozmai
tych /jdobytych jednak szczegółów, cennym Imater 
jąłem jest zeznanie dwuch uczniów, którzy spraw
ców iskrytobójstwa na chwilę orze*1 zamachejm wi
dzieli. W czoraj do policji zgłosił się jeszcze; je
den bardzio cenny, świadek, który znów widtział tte 
same osoby, jakie przed tefm, dostrzeżone zostały * 
uczniów, znikające na bocznej uliczce, prowadzącej 
do miejsca zabójstwa. Jest niewątpliwe, iż świadek 
ów widział zbrodniarzy, uciekających już po doko
naniu zamachu. Rozimaite szczegóły napływają do 
policji, pozwalają przypuszczać, iż uda się spraw
ców skrytobójstwa wyśledzić..

Dolar w B arszaw lr.
WARSZAWA, 21. Bank Polski płacił dziś 

9.04. Dolar w obrotach prywatnych 9.05.

Cz; jesteś już członkiem 
Polskiej Instytucji CzerwonegoKrzjża?
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Wobec przyszłych 
wyborów.

Myśl polityczna polska dwudziestego stulecia 
w ykształciła się n a  wiekowej szlacheckiej nulhinza 
praw a publicznego, n a  k tó rą  nie zdołał naprawdę 
oddzia łać  an i wpływ życia politycznego, opartego 
na kouslytucji Księstwa W arszaw skiego i Kró
lestwa Kongresowego, a n i narzuconego prawa pio- 
iltyczingu  państw zaborczych.

Instynktow nie społeczeństwo w czasie ok u p ac j 
wszelkie zagadnienia polityczne, gospodarcze, ad
m in is tracy jne  o d k ład a  do rozstrzygnięcia w Sej
mie. k tó ry  po w ojnie przyjdzie, itnusi się izjawić 
i imienielm społeczeństwa rozstrzygnąć  wszystkie 
spraw y państw owe. Jedynie myśl socjalistycznych 
publicystów, wychow anych w świecie oderw anych 
od  życia polskiego zagadnień teoretycznych, a mo
że i dlatego, że pozostających  pod  wpływem tsfer 
n icszlacheckich, w ykazuje większy zakres p rogra
mowy, który a p r io r i  ima Sejm  przeprow adzić  \vesf_ 
ług fo rm uł golowych.

Skutek tego empiryzlmu szlacheckiego był ten, 
że zgrom adzeni na Sejim w 1919 roku posłowie 
ogłosiii swą wszechwładzę i niezależność wobec Na
czelnika Państw a, k tó ry  w ojny  prowadził, wobec 
R ządu, k tó ry  reprezentow ał in te resy  władzy wy
konawczej, wobec społeczeńslwa, k tó re  posłom nie 
dało  m andatu  co do czasu nieodwołalnego i cć 
d o  kom petencji nieograniczonego, w reszcie — wo
bec nawet tych, m izernych prograjmów pisanych, 
k tó re  były legitymacją polityczną stronnictw , bio^ 
rąc3rch udział w w yborach.

M ała konsty tucja  lutowa była ulegalizowa.nym 
zam achem  stanu , dokonanym  przez posłów na spo, 
łeczeńslwie.. Było to uświęcenie zasady podm ioto
wej nad  przedm iotow ą, subjektywiżjmu nad  objek- 
tywizmeim program u. Fatalne sku tk i tego zwycię
stw a odbiły się przedewszystkiem n a  ustawie o  o r 
d y n ac ji wyborczej.

Ustawa ta  jest dalszym t ciężkięm, pogwałceni hm 
praw społeczeństw a i jest sprzedzna z zasadą demo- 
krac/i. Uniemożliwia o n a  rządy  większości i daje 
n ieodw ołalne pełnomocnictwa posłów, k tórych  n ikt 
by np. n ie dał — na jbardzie j zaufanemu krew nem u 
w życiu prywatnym. P ełnom ocnictw  takich żaden 
z tycfh posłów  nie otrzymałby rów nież od sw ego’ko. 
mitetu party jnego, jakie daje ordynae|ja w yborcza  
bezim iennym  nolmerom, które w miarę um ieran ia  
lub dobrow olnego ustępow ania poszczególnych 
posłów  — kolejno w chodzą w posiadali e pełnomóc 
nictw  do spraw ow ania obowiązków poselskich.

T o  poczucie niezależności m andatu  od społe
czeństw a w przeciągu pięcioletniego okresu wytwa
rza  zawodową obcość i ko rpo racy jną  zarozum iałość 
w traktow aniu spraw  pub licznych  nawet u ludzijbar-

wają zagadnienia publiczne zupełnie nieraz ińaczey
— niż je  przeżywają w piarlamencie parlam entarzyśl 
c i  i wykazują daleko  więcej s ta ło śc i przekonań w 
n iek tó ry ch  spraw ach, niż ich urzędow i przedstaw i
ciele, a w sp raw ach  n0 wych, d o tąd  im nieznanych
— zajm ują stanow isko n ie raz  w ręcz przeciwne te
mu, jakie ze względów tak tycznych  zajm ują kluby 
sejmowe. Lecz i sfery  gospodarcze i sfery społecjz 
ne  sLają wobec faktów dokonanych  w Izbach  4 nie 
pozostaje  im n ic  innego, jak  akceptacja różnych ' po 
sunięć, zwłaszcza wobec p a rty jn e j konkurencji.

Społeczeństw o nie bierze udziału w rozstrzyga
niu najisto tn ie jszych  spraw  publicznych, życie i 
lite ra tu ra  p o lityczna  jest zduszona przez demago- 
gją na dole i taktykę w Sejmie P oco  pracow ać mad 
postulatam i lub zapoznaw ać się z niejmi, kiedy jest 
zaw odow a upaństwowiona kuźnia wszelkich 
praw , pom ysłów , postanow ień; k tóra to zrobi prę
dzej i niezależnie od  wszelkich wpływów, o p rócz  
tycli, k tó re  sama wywoła, gdy je j będą potrzebne! Spc* 
łeczeńslw o. które w ciągu ro k u  jest zdolne wykupić 
s to  tysięcy paszportów  zag ran icznych , nie daje na

wet dziesięciu tysięcy prenumeratorów czasopism 
politycznych!

W tych warunkach — dyskusja w sprawie: pro. 
gram u staje się dyskusją o osobach, dyśkuśją o  ,z|da 
bytej lub utraconej władzy. Prędzej czy później 
skończy się kadencja obecnego Sejmu, który, trze
ba to powiedzieć, jest nieszczęśhwetn dzieckiem - 
prztesądu naszej lewicy, skojarzonej z atawizmem na

Spór o władzę za cenę najistotniejszych u- 
szej prawicy.
stępstw programowych, — oto co może wykoleić 
przyszłą kampanję wyborczą, tak, jak to w roku 
1922 poczęło się, a w połowie 1923 ujrzało światło 
dzienne.

Pierwszym więc warunkiem regeneracji życia 
politycznego w kraju — powinna być reforma u- 
slroju politycznego, którego fundamentem powin
na być zmieniona ordynacja wyborcza.

Reformie tej powinien przyświecać interes 
Państwa Polskiego.

„DROGI NAPRAWY1, ,

Doraźne mandaty karne.
Starosto  podaje  do ogólnej w iadom ości isto t

ny  zakres 1 tre ść  m andatów  karnych  (k tóre (wpro 
wodza w życie):

Na podstaw ie R p. M in. Spr. W ewn. z d n ia  
21.5. 19266 r. Dzj. Ustaw n r .5 2  pi. 308 S tarostw o 
upoważniło pew ną ilość funkcjonarju szy  policyjnych 
k tó rzy  mogą n ak ła d a ć  d o raźne  kary za przekroczę 
nia przepisów  adm in istracy jnych . Każdy funkcjo 
narju sz  zao p a trzo n y  jest w upoważnienie, na któ- 
rem  na  s tro n ie  odw rotnej są wypisane p rze k ro cze 
n ia adm in istracy jne, za które wolno imu karać. Wy
sokość k a r zależna jest od uznania funkcjonarjusza 
i w aha się do 10 zł. — U pow ażnieni ffunkcjonarju- 
sze w inni są ria żądanie osoby interesowanej wyka
zać się pism em  w ładzy upow ażniającej stw ierdza
jącym  ich  upoważnienie o raz  tegoż granice. K ary 
Dobierają funkcjonarjusze  na podstawie k w itarju 
sów. zaopatrzonych  pieczęcią Starostwa, k tó rych  
j td e n  egzemplarz otrlzyimuje osoba zainteresow a
na. a d rug i pozosta je  w bloczku. — Karanjyi ;mja pirai 
wo odm ów ić zap łacen ia  kary i w takiimi razie,spraw  a 
popełn ionego przekroczenia zostanie rozpatrzona 
zwykiyiu IryDelm k a rn 0 - adm in is tracy jnym . — 
K a ra n y  ma rów nież prawo odm ów ienia swego na- 
zfwiska, jeżeli k a rę  p łac i do  rąk upoważniouegoi 

. funkcjonarju sza , a r ó w n ie ż  i p o k w ito w an ie  będzie  
wypisane bez nazwiska. K arę pieniężną uiszczoną u- 
waża się za nałożoną prawomocnie-

Starosta :(—): TULEC KI- i 
(Przyp. Red.) Ze swojej strony dodajemy, że 

kary administracyjne w trybie postępowania doraź 
nego, ściągane będą przez policję, za p .zekroczci.ua' 
przepisów sanitarnych i o ruchu kołowym, w iszczę

... . . • . . - - -- . -------- —  gólności zaś za zaśm iecenie klatek schodow ych  i ?&-
dzo  w artościow ych i nieprzeciętnej inteligencji. — nieczyszczanie zlewów na klatkacli i w korytarzach1

,sfai e . się z chw ilą o trzym ania  legity- dom ów: zaśm iecan ie  chodników , jezdni, ogrodow;
macji — pro tek to rem  m ocodaw cy, napaśli wym wo
bec wszelkich in n y ch  władz w państwie nakoniec 
na stopie wo jownicze i suwerenności względem ko
legów po fachu.

Nasza ustawa o o rd y n ac ji wyborczej staje s j ę  
śm iercią dla życia politycznego, sprow adzała zai- 
nik poważnej litera tu ry  publicystycznej i degenera
cję s tronn ic tw  politycznych, k tó re  stały się  potrzeb 
nc po to„ żeby uchwalać votum zjaufania d la yie

skw erów ; wylewanie o raz  wyrzucanie odpadków , 
papierów  z  pk en i balkonów ; niazanhatanie in iepole  
lewanie ulic o raz  nieuprzątanie p o d w ó rzy  w odpo
wiednim  czasie; niezam ykanie b ram w nocy, prze
bieganie i staw anie  na jezdni, czepianie się samo
chodów , dorożek; niez/apalanie świateł p rzy  samo 
chodach , dorożkach k o n n y ch , wozach i row eracn ; 
sygnalizow anie innym sygnałem, ńiż trąbka, nie sto
sow anie tsię row erzystów  do przepisów o ru ch u  lu 

b ie ż n y c h  o d 'n ic h  i od  wyborców klubów poselskich licznym ; nieposiadanie ham ulca przy wozie ciężą-
O r f p r u / a n f p  a ~            .  •  : i  •   i • *■_O derw anie posłów  o d  wyborców przyczynia się do 
wykolejenia politycznego życia prow incji.

Stolica państw a przesta je  być centrem tętna p o 
litycznego kraju, na tom iast służy ona do przecho
w yw ania nowotworu, który przez pięć lat ferm entu 
je  bez wszelkiego przewiewu i bez wszelkięgo. kon
taktu z prow incją.

rowytn konnym ; pozostaw ianie koni na  ulicy b e z o - 
pieki o raz postó j wozów w celu spdzedjażysćniclh p r »  
duktów gospodarstw  w iejskich pozia miejscem; i go
dzinam i na to przeznaczoneimi; przejeżdżanie na lei 
wą stronę  jezdn i, post6 /  dorożek sam ochodow ych 
i konnych  poza obrębem s ta c ji;  nie posiad an ieprzqz 
kierowców dorożek  konnych  i samochodowych do-

nieją, że wytrwale dążymy do naszych ce
lów, że troską najwyższą jest dla nas przy
szłość, która stanie się wartością nieprzemi
jającą nie tylko dla nas, lecz przedewszyst
kiem dla Kraju.

Dajmy poznać społeczeństwu siebie, je
go młodzież akademicką.

Rozporządzając najwyższym skarbem- 
młodością, wiarą w życie i radością życia, 
rzućmy je na szalę codziennych trosk i zno
jów, aby w tym Tygodniu społeczeństw o za
czerpnęło w sw e znużone płuca, nowe od
żywcze powietrze.

Szafujmy naszą młodością, bo to jest 
wielki kapitał, który stanie się mocną pod
stawą lepszego jutra.

Młodzieży Akademicka!
Będziemy święcić nasze doroczne święto.
Nie może zbraknąć nikogo!
Niech w esoło i jasno będzie wszędzie.

OGÓLNOPOLSKI ZWIĄZEK 
BRATNICH POMOCY.

Z Teatru.
Jutro w piątek czarujący .Świerszcz za komi

nem" Diekensa, który dzięki nastrojowi sztuki, 
doskonałej grze całego zespołu i starannej wysta
wie zyskał tak wielkie powodzenie. W sobotę 
wielka premjera słynnej sztuki L. Andrejewa .Ten 
którego biją po twarzy", która obiegła w ostatnich 
latach wszystkie sceny europejrkie, a w Warsza
wie była graną 45 razy. W dziele jednego z naj
znakomitszych pisarzy rosyjskich występuje czło
wiek, który otrzymując przez całe swe życie po
liczki moralne od ludzi, wolał wstąpić do cyrku, 
aby tam, jako błazem otrzymywać publicznie po- 
iczki od klownów. W wielkiej tej premjerze, przy

gotowanej reżysersko przez p.D. J. Waldena i H. 
Szletyńskiego bierze udział cały zespół męski Te
atru Polskiego, a z zespołu kobiecego p.p. J. Ogiń
ska i Swiatłoniowa nadto statyśc1 i statystki. W 
niedzielę o godz. 4 p.p. odbędzie się ostatnie przed
stawienie .Powódź" po cenach najniższych (od 
50 gr. — 2 zł.).

K alsn d arsyk  tea tra ln y i
Jutro piątek .Świerszcz za kominem".
Sobota .Ten, którego biją po twarzy" (prem-

Zdenerw ow ane nrzez fatalną ustawę w yborczą rozkarskiego p raw a jazdy  ‘ 1. d. 
życie polityczne ulega najzupiełniejsfcemu skrzywię- Stopniow o ro d za j przekroczeń będzie rozsze- 
n tu . la k  ja k  o rd y n ac ja  wyborcza je s / podeptaniem rz ion y> a z chw ilą um ieszczenia na ulicach' p iiasta  
praw a społeczeństw a, tak samo działalność pos*ów spluwaczek i Leszów na odpadk i, będą pobierane rów  
w  Sejmie sta ła  się szeregiem  aktów sam:owładztwa nież kary z|a plucie n a  ulicy irzu can ie  n iedopałków ,
w obec myślącego ogółu politycznego. Przyw ódcy klu —  *________
bów dla względów taktycznych dokonywują posu
nięć n  esłychanie ważnych pozostaw iając prasie  par
ty jn e j obronę, a społeczeństwu — niezorganiizowa- 
nemu tylko i jedynie zatw ierdzanie faktów  doko 
n anych . Społeczeństwo jest niezorganjzowane, wię
ce j — jest rozbro jone przeiz o rdynac ję  wyborczą 
i skazane jest n a  pięcioletnią b ierność lubjina'krwawe 
tragedje , które zresztą n ie  są zdtolne do; res tv tu c ji 
życia politycznego społeczeństwa.

Cóż może dać res ty tu c ja  s tro n n ic tw  polityczr 
n y c li  a co  zatem  idzie — resty tuc ja  życiaprow incj i ?

ODEZWA. .
KOLEŻANKI i KOLEDZY!

Zbliżę się doroczny V Tydzień Akademika. 
Tydzień, w którym społeczeństwo, świa

dome obowiązków, z radością złoży daninę 
na rzecz przyszłych pokoleń, a tworząc roz
ległą sieć Kół Przyjaciół Akademika da do- 

— o drodzen ie  myśli politycznej w kraju, odrodzenie wód, ja k  drogą mu jest s p r a w a  przyszłości. 
nra<.v —  Znajdziemy pomoc w utrwalaniu budo

wy Rzeczypospolitej Akademickiej w mozol-

jera).
Niedziela o godz. 4 p.p. .Powódź" (od 50 gr. 

do 2 zł.).
Niedziela o godz. 8,15 wiecz. .Ten, którego 

biją po twarzy".

B I U L E T Y N
’ dniu 21 październiki 1228 r. | .  7-

prasy  politycznej poważnej, renesans ideału, upa
dek dom inującego dzisiaj pieniactw a parlam entar
nego .

Społeczeństwo, szerokie warstwy gospodarcza  
nipw!ą> zawieszenia br,0ni ipomiędlzy partiam i, po-
gospodarczego jest d‘a sUlbilizaCJ‘ ^’ enokle w arstw y społeczne przfiży.

nej pracy, której przyświeca szczytne hasło  
pomocy niezamożnym kolegom.

Pokażmy więc, że stworzone i prowa
dzone przez nas prace wznoszą się i potęż-

1) Ciśnienie powietrze 746.4
2) Kierunek wiatru W
S) Sile wiatru 1 m/s
4) Stan nieba zach. umiar.
5) Wllgot. bezwzględna 9.2 mm
6) Wllgot. względna 92*
7) Temp. powietrza +11*5
8) Ilość opadów -*
9) Najwyi. temp "3 

10) Nafnlł. temp. ' *

+11*. 2
+I4».8
+IO.I

U) Temp. grunt na głę
bokości 50 cm. 1 g. p p. +  l*.02
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K R O N I K A
21 c z w a r t e k

Urszuli p . M., Ju s ta  B. M.

październik W- słońca g .6  m. 9. Z. i • 4  »■ *1- 
W. g. 5 m. 12 pp. Z. ( .  5 m. 59 r.

f  !I T« w * r « f* k l i  t* śo « m l.
Stow. M łodzieży  P o lsk ie j „O rlę ta- w Kaliszu urzą-
i o * n n ł  ** ę ' dnia 24 października o godz. 5*
™ aai< u Plerw**y Wieczór Towarzyski z tańcami

Q ?*) 29 P P s trz . Kaniowskich, ul. La-
\  .B ufet n a  m iejscu . W p ro g ram ach  sze reg  

a  P ° , t a n e k .  P a n ie  z e c h c ą  p rzy g o to w ać  że to n y  
ko ty ljona . B ile ty  po  1 zł. i 1,50 gr

— O s o b i s t a .  Pan Henryk Kryszek ukoń
czy ł wydział prawa i nauk politycznych Uniwersy
te tu  Warszawskiego otrzymując dyplom z tytułem: 
•m agister praw*.

— M iędzynarodow y k o n k u rs dla pla- 
o lstósr  Im. Chopina. Konkurs dla pianistów
*m. Chopina, który odbędzie się pod protektoratem  
p. Prezydenta Rzeczypospolitej, w dn. 23 stycznia, 
wzbudza coraz większe zainteresow anie w sferach 
srtystycznych. P race przygotowawczo * organiza
cyjne, związane z konkursem, postępują naprzód.

Jak się dowiadujemy, Min Spraw Zagranicz
nych i Min. W.R. i O.P. oprócz opieki natury mo
ralnej, przyznało pomoc finansową Pieniądze po
chodzące z powyższego źródła będą użyte na 
dwie nagrody konkursowe rządowe, oraz na wydat
ki związane z techniczną stroną konkursu.

Trzecią nagrodą na konkursie będzie nagro
da przyznana przez m iasto Warszawę.

— T eg o ro o zn y  z b ió r  s ia n a . Zbiór sia
na  z pierwszego pokosu z łąk polnych suchych, 
mokrych i meljorowanych wyniósł 89.496.000 kw. 
-Zbiór zaś koniczyny 26.217.000 kw. Drugi pokos 
da przypuszczalnie takie same zbiory.

— U jęole k le sz o n k o w o a . Niejaki Stache 
Augustyn zam. we wsi Sieroszewice pow. O strow
skiego zameldował w komisarjacie policji o kradzie- 
iy  na jego szkodę z kieszeni 10 złotych z portfe
lem. Policja aresztow ała sprawcę, jest nim Wia-
tra c z y k  B ron isław .

— P a j ę 0 z a p Z e  g r a s u j ą .  O to znów 
okradziono z bielizny niejaką Pilczewską Kazimie
r y  której niewykryci dotąd sprawcy ściągnęli ze 
strychu bieliznę wartości 80 zł. Policja prowadzi 
energiczne śledztwo.

“ i P o lic ja  w dn iu  w czorajszym
sp o rząd z iła  kilka p ro to k u łó w , a m ian o wie za  o p il
s tw o  niejakim : K łosow i W ładysław ow i i N iedzw ie- 
dzkiej A nton in ie  o ra z  za  n iep o d an ie  c e n n ik a  w 
sk lep ie  Ja reck iem u  Jo sk o w i.

— P r o je k t y  In w estycyjn e. Jak  się d o 
w iad u jem y , M in iste rstw o  Robót Publicznych roz
waża obecnie projekty robót inwestycyjnych na 
w iększą skalę, dotyczące budowy gmachów rzą
dow ych, ożywienia ruchu budowlanego wogole, re 
montu i budowy nowych szos i mostów, budowy

nOWypowTżnle° brany l e s t  w rachubę projekt wy- 
PUszczenia t zw bonów hipotecznych na wzór 
niemieckich * marek rentowych zabezpieczonych 
s tan iem  obywateli. Bony hipoteczne m a „  byc ę-
k o w a n e  do wysokości 2 mtljardow zł poi. czyi,

m Ł i c i e  m . z l o t Ti i  Ł' Ć d0,,“ '
do obiesu o .,ó w ". « ^ u | e „ o „ c ieW ten  sposob pro)e p krflj nj

dzieła rozbudowy . odbudowy ^
«•< uciekanie się do pożyć t r u n k a c h  dla

zazwyczaj proponow ane  h 
kraju zbyt uciążliwych.

orologiczny przepowiada na ^®] mamy obe.
prawdopodobnie

'* yP0‘p l T 'e„ .8i n ,e m d *  |e “ C“
o k res  stosunkowo ciepłej i ładnej p g 

Z K R A J U ,
-  Z jazd o ń w l.io w y  -  Biltauruju. W

dniach 14, 15 i 16 p aźd ziern ik a  r. b o“ był się w 
Biłgoraju trzydniowy Zjazd oświatowy, P ^
■ny rozważaniu kierunków potrzeb i in«npj. 
oświatowej pozaszkolnej. Zjazd otworzył nspek- 
to r  szkolny p. Rybczyński. Tematy Pt?ru” aD®. *\a 
Zjeżdzie przez Dyrektora P o l s k i e j  Macierzy Szkol
nej p. Józefa Stem lera pociągnęły na ten j za 
całą inteligencję powiatu biłgorajskiego. ‘
czestników doszła do liczby 4i1 osób, 
przyjechało całe nauczycielstwo, duchowieństwo,

ziemiaństwo, wójtowie, komendanci posterunków 
policyjnych oraz inteligencja miejska rozmaitych 
powiatów.

Na zakończenie kursu przemawiali: vicepJezes 
Koła Macierzy p. Kalasiewicz, p. S tarosta Bobek, 
o. rejent Nowakowski w imieniu Rady Szkolnej i 
Straży pożarnej, delegat okręgowych Związków 
kółek rolniczych, przedstawiciele nauczycielstwa 
i t. d.

— K urs U m lejętnońol praoy o t w i s 
to w e j w  T o m a szo w ie  L ubelsk im . Z ra 
mienia Zarządu Głównego Polskiej Macierzy Szkol
nej odbył się w Tomaszowie Lubelskim w dniach 
11. 12 i 13 października r. b, kurs umiejętności 
pracy społeczno-oświatowej, prowadzony przez Dy
rektora Macierzy p. Józefa Stemlera. Kierownictwo 
kursu spoczywało w ręku Inspektora Szkolnego p. 
J. Muchy. W kursie wzięło udział 217 osób z po
śród rozmaitych sfer inteligencji miejskiej i wiej
skiej. Wykłady odbywały się w sali gimnastycznej 
szkoły powszechnej.

— P a ń stw o w a  s z k o lą  budow nlotw a.
Państw owa Szkoła Budownictwa, mieszcząca się 
obecnie w pięknym gmachu w Warszawie przy ul. 
Wspólnej 81, liczy na początku obecnego roku 
szkolnego 400 słuchaczy, z których połowa stu- 
djuje na wydziale budowniczym, połowa zaś na 
wydziale drogowym.

— M in ister  N lezab ytow ak l w  P o zn a ń 
skiemu P. Minister Rolnictwa i Dóbr Państw o
wych udał się w Poznańskie celem przeprow a
dzenia inspekcji lasów. Powrót p. Niezabytowskie- 
go nastąpi w czwartek rano.

ZE Ś W I A T A .
— H odow la sc o z u r ó w  w  K aliforjl.

Wobec wielkiego zapotrzebow ania na futra srebr
nych lisów, których hodowla do tego stopnia się roz
szerzyła, że powstały liczne farmy, hodowli tej 
wyłącznie oddane, — powzięto obecnie w Kalifo- 
rnji hodowania w wielkiej masie i szczurów. Skór
ki szczurów stały się obecnie bardzo modne w 
Ameryce, jako ozdoba okryć damskich. N atural
nie, nie są one sprzedawane pod właściwą nazwą; 
owszem są barwione na najmodniejsze kolory i 
puszczane masowo w obieg jako .chinchilla*, k tó 
re dotąd, jak wiadomo, były futrem  bardzo drogiem. 
Żadna z pań, noszących te  skórki jako ozdobę 
szatek, ani na chwilę nie przypuszcza, że ozdobę 
tę  zawdzięcza tak  słusznie pogardzanym i niechluj
nym szczurom .

— P rz e n ie s ie n ia  zam ku fra n o u sk ie -  
go  do A m eryki. Obecnie odbywa się — jak 
opowiada paryski .Excelsior* — rozbiórka kamień 
po kamieniu jednego z najpiękniejszych zamków 
francuskich, rozebrane zaś części są starannie nu 
merowane, umieszczane w skrzyniach i wysyłane 
do Ameryki, bo pewnemu bogaczowi am erykańskie
mu zachciało się posiadać zamek ten  pod ręką.

Chodzi tu  o wystawiony za czasów Ludwika 
XIII, zamek Courceles, leżący na drodze, wiodącej 
z Les Mans do La Fleche.

Zamek ten ma stanąć w postaci pierwotnej 
w okolicach Nowego Yorku. Dotychczas powędro
wały już za ocean wszystkie boazerje i rzeźby 
marmurowe, zdjęte ze ścian zamku.

— K on gres m ło d z ie ży  k a to lic k ie j .
W Madrvcie odbywają się żywe i gorące przygo
towania do wielkiego Kongresu katolickiej m łodzie
ży hiszpańskiej. Kongrę9 ten  odkędzie się od 11-14 
lutego 1927 roku. Celem Kongresu jest definitywne 
zorganizowanie się katolickiej młodzieży hiszpań
skiej, oraz przygotowanie planu akcji propagando
wej.

Zaznaczyć przytem należy, iż młodzież kato
licka krajów europejskich od dłuższego już czasu wy
kazuje wielką ruchliwość, biorąc się żywo do pracy nad 
przebudową m oralną społeczeństw  europejskich. 
Dla ujednostajnienia te j pracy i dla łatwiejszego 
porozumienia się między sobą katolickie organiza
cje młodzieży wszystkich krajów jednoczą się w 
międzynarodowym sekretarjacie .P ax  Romana*. 
Porozumienia te  odbywają się raz na rok na spe
cjalnych zjazdach, za każdym razem  w innym kra
ju. W roku obecnym zjazd taki odbył się w Am
sterdam ie, gdzie przedstawiciel Polski p. Orliko- 
wskf członek Stow. Młodz. Akad. został wybrany 
prezesem  tegoż sekretarjatu jako kontrkandydat 
Niemiec. Jak się okazuje, polska młodzież lepiej 
i skuteczniej umie walczyć o honor i powagę P o l
ski na terenie międzynarodowym, od swych star
szych przedstawicieli.

— S o b o w tó r  p ap ieże  P lu sa  XI. Gaze
ty paryskie donoszą, iż pewna am erykańska wy
twórnia filmowa ofiarowała mil jon franków nieja
kiemu księdzu Bernard, proboszczowi wioski w 
departam encie Oise, aby zgodził się grać w filmie 
rolę papieża Piusa XI. Wysokie wynogrodenie 
tłom aczy się tern, że abbe Bernard jest chodzą
cym sobowtórem papieża. Podobieństw o między 
francuskim proboszczem  a Ojcem Świętym jest

tak uderzające, że warta papieska sprezentowała 
przed nim broń, gdy kilka miesięcy temu zwiedzał 
muzeum watykańskie w Rzymie. Pokojowi papie
scy klękali przed nim gdy szedł na audiencję. 
Papież sam, ujrzawszy go, był zaskoczony tern nie- 
stychanem podobieństwem; zdawało mu się, że to  
jego własna postać uklękła przed nim w sali au- 
djencjonalnej.

Czy abbć Bernardz przyjmie propozycję wy
twórni filmowej, niewiadomo. Zależy to  od decy
zji jego zwierzchnika kościelnego biskupa z Beauvis.

— Każdy jaa t ob o w ią za n y  do ozytA - 
nla g a z e t . Przed sądem wiedeńskim stanął pe
wien obywatel, oskarżony o niestosowanie się do 
najnowszego rozporządzenia m agistratu, wedle któ
rego każdy mieszkaniec Wiednia, odnajmujący po
koje, musi zgłaszać w przeciągu 24 godzin ubikacje 
niewynajęte w dotyczącem biurze m agistratu.

Oskarżony podkreślił na swą obronę, te  zu
pełnie nie wiedział o takiem rozporządzeniu, k tó 
re jednakowoż ogłoszone zostało natychm iast po 
wejściu w życie we wszystkich pismach wiedeńskich.

Sędzia uznał oskarżonego winnym i skazał go 
na zapłacenie kary w wysokości 20 szylingów, z 
uwagą, że każdy jest obowiązany do czytania ga
zet.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Magistrat m iasta Kalisza podaje do publicz

nej wiadomości, że stosownie do art. 22 Ustawy 
o powszechnym obowiązku służby wojskowej z dn. 
23. V. 24 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 61/24 poz. 609) i 
par. 140-145 rozporządzenia wykonawczego Min. 
Spraw. Wojsk, do tejże ustawy z dn. 21.111. 1925 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 37) 25 r. poz. 252) wszyscy męż
czyźni urodzeni w roku 1906 i zamieszkali w Kali
szu obowiązani są osobiście zgłosić sie do biura 
M agistratu Wydział Ill-ci, w term inie od dnia 1-go 
listopada do dnia 31 grudnia r. b. w godzinach od 
9 rano do 13 w południe, wraz z dowodami oso
bistymi, celem zapisania do listy poborowej.

Winni niedopełnienia bez uzasadnionych przy
czyn obowiązku zgłoszenia się lub zawiadomienia, 
stosownie do ert. 87 pomienionej ustawy, ulegną 
karze grzywny do 500 zł., lub aresztu do 6 tygod
ni, albo obu ty n  karom łącznie.

Kalisz, dnia 20 października 1926 r.
MAGISTRAT.

^Wyłączna sprzedaż

B A L T I C  
RADIO *

najlepszy s p r z ę t ,  
s z em a ty ,  komplety 

do budowy i 
gotowe o d b io rn ik i .

M. MAJERAN, Kalisz, Babina 1.
R A D I O .

P rogram  na p ią tek  8 2  p a źd z iern ik a  r. b .
WARSZAWA (400) 17 Pog. dla dzieci 19 Odczyt o Cho

dowieckim, 20.30 Koncert kameralny.
BERLIN — KÓNIGSWURST (504—1300) 16.80 Koncertj 

20.15 Rewja.
WROCŁAW (418) 11.30, 15.50, 16.30, 20.15 Koncerty.
GDAŃSK (272) 20.10 Koncert symfoniczny.
FRANKFURT n/M. (470) 18 .Zygfryd* op. Wagnera.
HAMBURG (392.5) 20.15 W ieczór Ivena Kruse.
MONACHJUM (485) 17 Kwartet 19.45 Komedja.
MEDJOLAN (320) 21 Koncert.
PRAGA (368) 16.30 i 20 Koncerty.
RZYM (425) 21 Transpozycja zagraniczna.
BERN (435) 20 Koncert popularny.
PARYŻ (458) 21 Koncert.
BRUKSELLA (487) 20 Wieczór marszów wojskowych.
BRNO (521) 19.15 .Marta* op. Flotowa.
WIEDEŃ (530) 16.15 Koncertj 19.15 .W esołe kumoszki* 

op. Nicolai.
L O N D Y N — DAVENTRY (1600) 2.30 Koncert na organach, 

17.45 Koncert, 20 Big-Ben i Koncert orkiestry, 21.25 Koncertj 
22.30 Koncert jodlerówj 24.15—1 Koncert Hofmana.

Najtańsze źródło zakupów dla radjo-amatorów

R A D IO  - M A J E R A N  K A L I S Z ,
ula Babina Ift I.
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[udz ie  giną.
18) (Powieść z  angielskiego.)

i B illington wpadł również na Jonasseńa.
f  — C zy myśli pan. że nie poznaje  .już ludizj? ;Czy 

napraw dę chce p a n  praeczyć, że był pan d z is ia j 
po p o łu d n iu  o JUej w mieście?

— Tak, z;ap rzecz am. II imam ś>viadków, że 
prze? cały  czas byłem tu taj.

T eraz  rozgniew ał się i Jonassen. C hciał odejść 
I zbliżył się do drzwi, ale Reism an (zatrzymał go.

— M usiało tu  z a jść  jakieiś nieporozum ienie 
rzek ł Ręczę za jo n assen a . B ył przy, (mnie o d

lat i n igdy n ie m iałem  powodu powątpiewać o \jego 
uczciw ości. N iech pan mu się dok ładn ie  p rzypatrzy  
pan ie  Billington, czy sądzi pan, że po trafiłby  on 
is to tn ie  g rać taką kom edję.

B illington o b e jrz a ł go dokładnie.
* •— T o jes t przecież niemożliwe, aby dw aj (lu

dz ie  byli do siebie tak podobni —'(rzekł, w  'każ
dym  razie  wie|m z pewnością, że lo s  (naizwał go jo -  
nassenem.

— Czy mam dzisiaj w ieczór je c h a ć ??  — Ispyfał 
Jonassen obrażony, — nie odpow iadając Billingto 
now i.

, — La pó ł godziny  jedziemy do m iasta ,
odparł R eism an. — Zabawa tutaj skończy ła  się. - -  
W p rzed  godziną pierw szą muszę b y ć  w ,,klubie wol
nom yślicieli".

— Zatem przygotow uję wszystko do  Obiadu 
— rzek ł jonassen.

1 w yszedł.
K arol Eryk począł pakow ać starann ie  swoje 

m alowidła. Nie chc ia ł tu pozostać an i chwili d*użej. 
R eism an p rzy p o m n ia ł m u, lc  przyrzekł m u nie po
kazywać się w hotelu. Sensacja rnegła na 'tern iu- 
clerpieć. Zanim po jaw ią  się ju tro  gazety, ogół (mu
si być utrzymany w wielkiej niepewności co do roz
w oju wypadków. N a to B rake! nie odpowiedział nic. 
Zam ienił tylko z O edegaardtun wymowne spojrze
nie,

— M oi panowie, jeśli macie ochotę na  szklankę 
szam pana dzńś w nocy  o czwartej, to zapraszam 1 
was n a  ,,so iree  intim e" z tańcam i v, pracow ni — 
rzekł O edegaard.

Reism an schow ał pap ie ry  do  s wojej czarnej to r
•iy. —'

— W obec tego uważam posiedzenie za zam knię
te i życzę towarzystwu akcyjnem u pięknego rezul 
tiatu — rzekł, nalaw szy sobie kieljszek Szampana. — 
Na zdrow ie naszych  akcjo na zjimzy! 'A* co do jos^ 
malm w span iały  pom ysł.

' — Sądzi pan. że pom ysł trim m oże go *u spraw a- 
•? — spytał B illingaton.
— O tem" jestem  święcie p rzekonany , — o d p a r /  

Reism an. — K o c h a n i przyjaciele, znamy wszyscy 
Josa i wiemy, jak  jest impulsywny. W iwat, kochali* 
przyjaciele, o s ta tn i kieliszek n a  pożegnanie! Co • 
m ówiono o m nie , gdy przed tygodniam pozornie,o- 
puściłem  stolik z p a r t  ją  pokera  w „klubie 'wolno
m yślicieli"? Co .m ów iono? Nie wiele. Szeplano tyl
ko rA w an tu rka ' m iłosna, To sajmo myślę obecnie, 
gdy mów ię o Josie: A w anturka m iłosna, m oi (pa
now ie!

— C zy to ma być ten w span iały  pom ysł ? — spy
ta ł gniew nie Billington, — B ardzo  oryginalny ni« 
jest. Ja... ..

— Nie, mó j wielki pom ysł przyjdzie dopiero  te  
raz , — Drzerw ał mu R eism an . — Jos jest (jednym 
z najbardzie j nam iętnych graczy w karty i wie :om, 
że na podstaw ie surow ych przepisów klubu będę pic 
musiał znaleźć dzisiaj w n 0cy  przed pierwszą,w ,.klu 
bie wolnom yślicieli", :aby skończyć wielką partję. 
Zakładam  się, że on  będzie także.

Rpisman w ypróżnił z zadowoleniem  kieliszek. 
B illington stal się c o ra z  b ardz ie j niecierpliwy i gdy 
by Jonassen  nie zaw ołał w tej chwili,, że sam ochód 
je s t gotów do odjazdu, wielomówność Reismahnc 
spotkałaby się z jego gwałtowną reakcją.

Reisman zeszedł najpierw  po  sch o d ach , po
woli i urocz,yśćie. z czarną swoją teką pod , p a 
chą. Za nim  wyszjedi K aro l Eryk z swojelmj ob ra 
zami zwiniętymi pod  pachą. Potem  szedł Oedegaard! 
Z kieszeni jego wystawały szyjki flaszek. W idocz
n ie  myślał o zabaw ie w pracow ni. Na końcu wyszedł 
K rąg  i B illington.

Zanim panow ie wsiedli do sam ochodu, Reisman 
w ziął na bok K raga i rzek ł d o  n iego : i

— P an  jes t zcłonkiem  klubu wolnomyślicieli. 
Idzie pan ze mną?

P rz y jd ę  potem. B illington chce, abym po
jech a ł z nim n a jp rzó d  do b iu ra . Będę inni to w a
rzyszył.

— D obrze. Jeśli Drzy jdzie  pan jednak  p rzeB u- 
kończeniem  gry . pam ięta pan , co panu powiedzia
łem o m o ic h  ka rtach ?  .

— Ma pan  c z te ry  asy w zapieczętowanej ko
percie. T o  jest najwyższy atut. Nie może. p a n  iprz# 
grac. Pam iętam  dobrze.

— Ale mus! pan zapom nieć . Zupełnie. R ozu
mie pan?

K rag uśm iechnął się.
Nie jestem now icjuszom  w grze hazardow a) 

i n ie  m ieszani h ę  do spraw  innych . i
Śnieg przestał p ad ać . Burza ustała i sam ochód  

posuwał się lżej przez śnieg.. N a placu, przed1 kan
torem  Josa, wysiedli Billington i K rag. Obaj ‘a r 
ty śc i mieli wysiąść przed pracow nią a R eism an  - 
chciał jec h a ć  dalej sa>...

B illington, k tóry  ^rozum iał, że K rag  um yślnie 
odłączył się o d  innych , zaprosi1 ich do kiinunu. 
Ale K rag w olał czekać na dole. Zobaczył, że iw dw u 
oknach czw artego piętra  pali się światło. Billington 
w y jaśn ił mu, że czeka n a  niego nagórze panńa,Erko. 
B illington poszęd ł na górę, aby się dowiedzieć, czy 
nadeszfta w iadom ość od zaginionego Josa. K ragg 
p rzechadzał się po  ulicy tam i z pow rotem . T u , w  
centrum  m iasta  ludzie jeszcze spacerow ali, zawiar- 
n ie  nie były jeszcze pozamykane. P rzechodn ie  wy
deptali śnieg na  bruku, ale na jezdni wozy p rz e 
jeżdżali bezszelestnie. W  pobliżu b y ł g a raż  au to 
mobilowy i szoferzy siali grupkam i i żartow ali (mię 
dzy sobą

Nagle człow iek ja k iś  w ysunął się z dom u. - 
gdzie Jos miał kan to r. B ył to ja k iś  pan  (w fu trze. któ- 
r v  postaw ił ko}nier z powyżej uszu a fu trz an ą  czap
kę nasunął głęboko na czoto , jakkolwiek obecnie 
z rob iło  się bardzo ciepło.

K rag przeszedł blisko koło tegp cz*ow‘eka, za
uważy. bowiem, że tenże trzym ał ręce w rekavp-z- 
kacli, ja k  gdyby obaw iał się zimna. Stanął na,'jezdni 
i gv iznął na sam ochód  K rag  pom yślał: „nie c h c -  
nd pokazać sw ojej tw arzy".

A!e m im o to K rag u jrza ł przelotnie ię tw arz .
Jakiś sam ochód wysunął się z rzędu  i zbliży* 

s»e do czekającego, k tó ry  podszedł szybko i w siaai 
Człow iek ów nie dał żadnego polecenia, tylko za
trzasnął drzwiczki, p0czem sam ochód  szybko od
jech a ł

(Dalszy c ią g  p a s łą p i).

SKŁAD MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH

„ G A Z E T Y  K A L I S K I E J "
SP. z OGR. ODP.

P O L E C J I i

Wielki wybór papeterji 
wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach 
od 3 zł. i kopertach 

1 0 X 1 0  —  od 1 zł.
Pióra wieczne. Bilety 

wizytowe. Ołówki auto
matyczne, Bóhlera, Ko- 

mio, Penkala, teczki do 
papierów, notesy. Ka

lendarze wieczne, ścien
ne, terminowe i inne.

Ramki wszelkich forma
tów do fotografji od 

60 gr. szt. Albumy do 
pocztówek, fotografji i 

poezji. Akwarele, kredki 
w pudełkach, na sztuki.

Książki handlowe do 
buchalterji p o d w ó j n e j  

i a m e r y k a ń s k i e j .
Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, galerja drezdeń
ska, salon paryski, oryginalne egipskie i francuskie.

Ż Ą D A J C I E  T Y L K O !  260
Glicerophosphafe czysty i z żelazem — A. Bukowskiego
stosow any przy anem ji, nerwowym w yczerpaniu i w stan ie  upadku 

ogólnego odżywiania.

TM Pnrjaliv podług Chambarda -  A.
Ziółka przeczyszczające, nieszkodliw e dla organizm u, łagodnie i szybko 

działające, stosow ane dla osób dorosłych oraz dzieci 
Sprzedaż we w szystkich ap tekach  i sk ładach aptecznych 

U W A G A :  W szystkie wyroby naszego laboratorjum  są  zaopatrzone:
w czerw ony podpis „A Bukowski* i m arkę ochronną tró jkąt ze statyw em .

A .

Biuro Meljoracji Rolnych
Landkowski i Stachecki

Poznań, ul. Seweryna Mielżyńskiego 21.
(H ote l M onopol)

Projektuje i wykonuje: Prace ziemne, drenowanie, 
osuszanie błot i torfowisk, od i nawodnienie łąk, 
budowy kanałów, dróg i k o l e j e k  polnych, gospo

darstwa rybne, kanalizacje. 
Z a w ią z u j e m y  s p ó ł k i  d r e n a r s k i *  i w o d n e .
Upoważnione przez M inisterstw o Rolnictw a j d . p . <jo wykony
w ania prac m elioracyjnych, z pom ocą pożyczek z państwow sgo 

funduszu kredytu  na m eljo racje  ro lne.
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Czopki bem o-sjdalae GRECKIEGO 

(z  k o g u tk ie m ) ,
u su w ają  bó l, sw ę d z e n ie , p iec ze n ie ,
k rw a w ie n ie , z m n ie js z a ją  guzy ( ż y la k i) .  

Sprzedają większe apteki. 1343

Z ginęła  k a r ta
tymczasowego zwolnienia
* srojsfca wydana przez P. 
K. U. w Kaliszu, na imię Wła
dysława Lorentza, rocznik 1903.
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